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C Z W A R T E K  dnia 19 Maja 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
■V P ra w o  za p a d łe  na dniu  w czorajszym .
P Izba Senatorska i Izba P o se l s k a ,  jjstósownie do 
przedstawionego prze/. Komissje Sejmowe p ro jek tu ,  
i po wysłuchaniu tychże Komissjów, zważywszy po­
t r ze b ę ,  aby nikt  nie mógł  być uważany za Cz łonka 
Sejmu,  kto dobrowolnie i uroczyście do aktów nowy 
porządek rzeczy w Kró les twie  Polskiem zaprowadza­
j ących nie p r zys tą p i ,  uchwali ły i uchwalają co n a ­
s t ępuje :

Art .  1. Senatorowie tak Duchowni jako tez i Swiec- 
e-y- niemniej  Członkowie Izby Poselskiej ,  którzy do­
t ą d  aktów Sejmowych z d. 18 Grudnia  r .  z. i 25 S ty ­
cznia r .  b.  nie podpisal i  i p rzystąpienia swego na p i ­
śmie,  do tych /e  jeżeli  są w kraju w dni 15,. jeżeli  zaś 
za granicą w dni 30, od umieszczenia niniejszej Uchw a­
ł y  w dzienniku Powszechnym Krajowym nie oświad­
czą , uważani być mają za utrącających prawo zasia­
dania w Izbach.

Art .  2. Członkowie Izby Poselskiej,  po dniu 25 
Stycznia r. b .  wybrani ,  niemniej  osoby jakieby do za ­
siadania w Senacie powołane by ć mogły ,  winne będą  
w te rminach przez Marszałka Izby Poselskiej ,  lub 
respect ive prezydującego w Senacie oznaczyć się ma­
jących,  złożyć przystąpienie na piśmie przewidziane 
a r tyk :  poprzedza jącym,  a to pod rygorem zawartym 
w tymże a r tykule .

Art .  3. Skoro t ermina prek luzyjne  w art .  I n i­
niejszej Uchwały wyszczególnione up łyną ,  Izby po łą ­
czone przystąpią do wyrzeczenia względem Członków 
obecnemu prawu nieposłusznych,  o ile takowe n ie ­
posłuszeństwo jako  z ich winy pochodzące uznane 
zostanie.  W  każdym razie t łómaczenie żadne po u- 
plywie t e rminów prek luzyjnych  przyjęte nie będzie 
od tych członków obu Izb,którzy po dniu 18 Grud:  r.  z. 
z kraju wyjechal i ,  lńb też w kraju się ciągle znajdują,  
a przepisów obecnego prawa nie dopełni l i .

Al t. 4. Dla zapełnien ia  miejsc przez wykonanie 
niniejszej  Uchwały tak w Senacie j ak  W Izbie Posel ­

skiej zawakować mogących,  Izby przystąp ią  do wy­
boru  Senatorów stosownie do Uchwały z d.  24) Stycz 
r .  b . ,  a Rząd zwoła niezwłocznie S e j m i k i , stosownie 
do przepisów S tatutu Organicznego o Reprezentacj i  
Narodowej .

Art .  5. Wykonanie niniejszej  Uchw ały poleca się 
P rezydującemu w Senacie i Marszałkowa Izby P os e l ­
skiej,  tudzież Rządowi Narodowemu,  w czein do k o ­
go należy.

Niniejszą Uchwałę po daniu jej przez  Izbę Sen a­
to r ską i Izbę Poselską mocy p rawa,  zalecamy i r o z ­
kazu jemy umieścić w Dzienniku Praw,  oraz p rzesłać  
do Senatu,  Kommissji  Rządowych i wszystkich władz 
k ra jowych ;  a w szczególności  zalecamy Kommissyj  
Rządowej  sprawiedliwości ,  prawo niniejsze jako ma­
jące wsze lką moc obowiązującą ogłosić.

Dan u Warszawie d. 18 Maja 1831.
Prezy dujący w Senacie ( p o d : )  M iączyńsk i .
Sek re ta rz  Senatu (podpisano )  Niemcewicz.
Mar:  Izby Poselskiej  (pod) Wł.  Hr .  Ostrowski.
Za Sekr:  I. P.  (pod) Walenty Zwierkowski  Dep:  

Cyr:  Y l l j  M. S. W .

P O S I E D Z E N I E  I Z R  S E J M O W Y C H  ;j
z dnia  18 M aja .

I z b a  P o s u s k a .

Marszałek  zagai wszy posiedzenie dał  głos w materj i  
p rzedwstępnej  J W .  Wartskiemu.

R . Niemojowshi ( exmin is t er  S. W .  i P.)  Poseł  
W a r t s k i  zabrawszy głos usp rawiedl iwia ł  się przed. 
Izbą z zarzutów uczynionych sobie przez Dep:  Dę-  
bowskiego na posiedzeniu Izb połączonych z d. 13 
Maja r .  b.  a mianowicie z zarzutu j akoby  żądał  Polski, 
pod łu g  traktatu wiedeńskiego Dowodzi ł  nas tępnie,że 
oppozycja przeciwko Rządowi j edyn ie  za panowania 
Aleksandra  i Miko-łaja dała się usprawiedl iwiać k o ­
niecznością i by ła  po trzebna ,  teraz zaś nie ty)ko że 
n i e p o t r z e b n a ,  ale i owszem szkodliwa. Odśpiewał  
hy m n pochwalny Rządowi N a r o d o w e m u . . .  . i zaraz 
szybk im pęde m zwróci ł  się do działań finansowych



200

Ksiycia Lebeckiego ,  zaczai  monitować systemat  tego 
mini st r a.  Ta poetyczna-epizoda J \V .  H'arlskiego 
s tała się przyczyną różnych domysłów.  My to tylko 
powiemy w lej inater j i ,  że P. Biernacki teraźniejszy mi­
nister  ska rbu  bardzo j e s t  szczgśliwy, że w osobie da ­
wnego członka oppozycji  obalonego rządu,  znalazł  
ku ratora i pat rona swych czynności.

D ep: P ę b o w sk i w odpowiedzi na wniosek powyż­
szy oświadczył :  źe zarzuty jemujczynione dotyczą w ł a ­
ściwie Posła Opoczyńskiego a lubo tak on jakoteż 
Poseł  Rostworowski  i Dep:  Klimontowicz mieli  c z y  
nić niektóre wnioski,  I zba zgodzi ła się aby sig wstrzy* 
mać do Soboty.

(Poseł  Swidziński  p r zy by ł  na sessją)  Następnie 
Izba zastanawiała się nad roz t rzygnieniem wniosków 
po pr zed n io  uczynionych a do Kommissj i  Sejmowych 
odes łanych.

P o se ł Jllorozew icz  w imien iu  Kommissji  zd a ł sp ra -  
wg w tym przedmiocie i tak : 1 wniosek Posła J a ­
sińskiego o drukowaniu Dyaryuszu  Sejmu czerwco­
wego 1830 r.  jest  już z a ła tw io n y .— 2 W n i o se k  Pos ła  
Lelewela  o zniesienie mini ste rjum oświecenia powi* 
nien być zostawiony aż do układu  nowej konstytu 
oj i. Tu Dep:  Klimontowicz i Chodecki  zwrócili  s ł u .  
sznie uwagę Izby źe Kom: Rząd: Oświeć:  obsadzony 
tciniź samemi urzędn ikami  co za dawnego Rządu 
wymaga re formy i oszczędności ,  nie mniej  źe p o t r z e ­
bna  j e s t  r eforma szkół  i nauczycieli  w zastosowaniu 
ich do teraźniejszego ducha  na rodowego .— 3 W n i o ­
sek  Dep:  Zwierkowskiego o wymianę Krzyżanowskie* 
go,  Majewskiego i Łukasińskiego  wypada łoby  ode_ 
słać do wykonania Naczelnemu Wodzowi .  — 4 W n i o  
sek Miklaszewskiego tyczący rew izji kass przez  Kom.  
missje Sejmowe został  zała twiony , z przyczyny zaś 
wykrytych nadużyć przedstawiony będzie Izbic p r o ­
j ekt  dotyczący stanu ska rbu .  — 5 Wniosek  Pos ła  Au­
gustowskiego aby budże t  za dni 14 by ł  przedstawiony 
iżby maximum pensji w ilości 6,000 z łp.  zostało u- 
stanowione,  tudzież Dep :  Br inkena  aby pensje 4,000 
z łp.  przenoszące w połowie w listach zastawnych w 
połowie w monecie brzęczącej  by ły  wypłacane ,  będą 
mia ły  miejsce p rzy  roztrząsaniu budże tu .  — 6 W n i o ­
sek  Chpmentowskicgo względem dodania obserwacji  
ex Dyktatorowi  > up ły wem  czasu s ta ł  się n iepot rze ­
bnym.

Izba co do tych wniosków przychy l i ł a  się do zda­
nia Kommissji .

Następnie za jmowała  się Izba ^stanowieniem kolei  
w jakiej  p ro jekta  do p raw będą  wprowadzane.  Po 
dług ich dyskussjach ustanowiono kolej,  aby wnoszo­
ne by ły  p r o j e k t a : — l. O reprezentacj i  narodowej 
Litwy, Wołynia,  Podola i Ukra iny .— 2. O utwo­
rzeniu nowych 8 pułków S t rz e l ców .— 3. O nowein

rehruto.wem  op łacanem przez Żydów.— 4. O stanie
Sk arb u . — 5. Budżet  wydatków listy cywilnej  6.
P ro jek t  o nowein wybraniu i urządzeniu Kom: Sej­
mowych , między któreini  ma być i Komiss jaDypl0. 
ma tyczna. — 7. P ro jek t  wewnętrznego regulaminu 
Izb . —  8 .  P ro je k t  włościański  p r z e z  Rząd wniesiony, 
a już w Izbach dyskutowany.— 9. Wnioski względem 
polepszenia stanu włośc ian,  Deputowanych Szanie- 
ckiego, Rembowskiego i Klimontowicza,  tudzież wnio­
sek względem oświaty włościan Posła  Sw idzińskiego.  
10. Wniosek Marszałka w przedmiocie rozwinię­
cia art .  3go Uchwały Sejmowej z d. 19 Lut: r.  b.  o Do­
tacji  10 mil jonowej.— U-  Wniosek Dep:  Posturzyń- 
skiego względem nicprzyznaw ania nada! wybiera lno­
ści ng Reprezentantów Urzędn ików,  ze Skarbu p u ­
blicznego p ła tn yc h .— Wniosek  Posła Wężyka wzglę­
dem obmyślenia środków ukrócenia  nadużyć wolno­
ści d iuku .

Nakon iec miano wnieść p ro jek t  Iszy przez Senat  
przyjęty,  lecz na wniosek Posła Swidzińsk iego, że 
takowy u legł  zmianie od pierwiaskowej  redakcj i  na 
wniosek Rządu ,  i źe Komissje bronić go nie myślą,  a 
nikt  ze s t rony  Rządu nie j e s t  obecnym.

Marszałek odroczył  sessją do d.  (9 godz: 10 z rana.  
I /. b a  S e n a t o r s k  a .

Senator  Wojewoda Miączyński prezydujący zagaja­
jąc posiedzenie,  oświadczył Senatowi,  iż z porządku 
dziennego roztrząsany będzie p ro jek t  przyję ty przez 
Izbę Poselską,  do uchwały względem tych Członków 
obu I z b ,  k tórzy  znajdują się za granicą,  lub k tórzy  
do wiekopomnych aktów z d. 18 Grudnia  1830 r.  i 23 
Stycznia 1831 r. nie przystąpil i .

Sen: Kasz: l i r :  Męciński  usprawiedl iwiał  r zeczony 
p r o je k t  pod względem zasady i redakcji .

Sen:  Kasz: Dembowski  s tanął  w oppozycji  przeciw­
ko p ro jek towi ,  a to z tej przyczyny,  iż w art :  3ciin 
zast r zeżono ,  że Izby połączone wydadzą wyrok na 
tych Senatorów,  którzy p a  upłynieniu t e rminu pre-  
kluzyjnego nie p rzys tąpią do aktu uznającego rewo-  
lucjąjza[narodową , tudzież do aktu detronizacji  b. 
Króla Mikołaja ,  i lastrzeźenie to uważał  za p r ze c i ­
wne dotychczasowym prawom,  a mianowicie art:  116 
Ustawy konstytucyjnej ,  k tó ry  zastrzega,  że sam S e ­
nat  na zaskarżenie Izby Poselskiej  sądzić będzie wy­
kraczających przeciwko prawu Senatorów. Nakoniec 
to jeszcze za powód swej oppozycji  naznaczył ,  źe 
nie rozróżniono w tej uchwale tych , co dobrowolnie 
z k r a j u  wyjechal i  i do rewolucji  przystąpić nia chcą, 
od tych,  co okolicznościami do tego zmuszeni zos ta l i . 
(P o  czem  S e n a to r  D em b o w ski o d d a l i ł  sig z Izb y .}  

P rezydujący po oddaleniu się P.  Dembowskiego ,  
oświadczy ł ,  źe ten S en a t o r ' dla tego miejsce obrad 
opuści ł ,  aby nie mieć udziału w wotowaniu na pro-
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jelit, gdyż  pomiędzy e m ig r a n ta m i , o których w tym­
że p rojekcie  w zm ian k a , znajd'1]1! s ię  jeg o  krew n i,  
o których opinjować nie byczy łby  s o b i e ! ! ! .  . .

T en że  Senator prezy'dujący, tudzież Senatorowie  
Kasztelanowie B ieńkowski i B ie l ińsk i ,  podzielali zda­
nie  Senatora D em b ow sk iego .

Po krojkiej dyskussji nastąpiło wotownnie. Za 
p rojektem  o sw ia d c iy ło  się l ł  Senatorów; przeciwko  
projektowi 10. P rojek t zatem absolutną większością  
w prawo zamieniony zosta ł.

------------------------r
Na wczorajszem posiedzeniu  Izby poselsk iej znaj­

dow ał się. doktór  Antomarchi lekarz i n ieodstępny  
towarzysz Napoleona na W y sp ie  Stej H e len y .  P rz y ­
b y ł  on poświęcić  swoje u s łu g i  walczącemu za w o l­
ność i n iepodleg łość  narodowi polsk iem u.

P t  zejście  g r a n i c y  a u s t r ja c h  i e j  p r z e z  k o rp u s  J e n e r a ­
ł a  D w e r n ic k ie g o .

J e n e r a ł  D w ernicki zadawszy k lęsk ę  n ieprzyjacie­
lowi p o d B o r e m le m  nad Styrem w dniu 18 i 19 K w ie ­
tnia , widząc pomnażające s ię  s i ł y  j e g o ,  nie m ó g ł  
pozostać w obec cztery razy blisko liczniejszego woj­
ska , i przebyw szy  Styr pod B eresteczk iem  z zabra­
nym i jeńcami i d zia łam i,  stanął 20 Kwietnia w K o ło -  
dnie. N ieprzyjac ie l  chciwy zemsty za to, źe w d w u­
dniowej walce s tra c i ł  p ó łtora  tysiąca lu d z i ,  m ia ł  4 
d z ia ła  d em ontow an e , trzy przez kawalerją naszę za- 
gwożdzone, p ięć  ca łkow ic ie  przez nas uprowadzonych;  
rozjątrzony, że w k ilkanaście  tys ięcy  ludzi da ł się 
trzem  tysiącom  p o k o n a ć ,  posuwa się za nim i rozw i­
ja pięć razy siln iejsze zastępy.

Jen era ł  D w ernick i sądzi za rzecz p otrzeb n ą , no- 
cn ym  pochodem  zająć stanowisko na gruntach Lule-  
n ieck ich  tuż przy austrjackiej granicy. Oparty o las 
galicyjski nie l ę k a ł  się otoczenia s ieb ie  przez n ie ­
przyjaciela ; owszem , stanowisko to s i lne rokowało  
w alkę, której skutek nie  b y łb y  wątpliwy; bo męztwo  
żo łn  ierza polsk iego  wsparte obronnością miejsca , pod  
przyw odem  ukochanego wodza, o d p a r ło b y  n ie p r z y ­
jaciela , z którym ten żo łn ier z  po ty lekroć,  a świeżo  
tak chw alebnie  zm ierzy ł  s ię  pod B orem lem .

Lecz była  to chwila, w której na najwyższą próbę  
m ło d z ień czy  zap a ł wodza, i bohaterski duch ż o łn ie ­
rza wystawiony b yć  m ia ł .  Z p ew nym  rodzajem po­
dnoszącej się dumy i z uśm iechem  nawet lek ce w a ­
że n ia ,  patrzał się wódz, patrzało s ię  wojsko na ko-  
lumny,k tói emi B u d ig e r  ogromną z a p e łn i ł  przestrzeń .
Nie by ł  to juz sam tylko korpus Biidigera, ale  św ie ­
że  i s i lne wojsko Iłolha, oraz większa część korpusu  
K rasowskiego. I nie ru m ien ił  się nieprzyjacie l , 
świadom s i ły  polskiej, przeciwko garstce walecznych  
stawie ośm razy siln iejsze zastępy. A le  trzeba b y ło

)
ośmiu pędzonych rossyjskich żo łn ierzy  przeciw  j e ­
dnemu wolnemu Polakowi, trzeba b y ło  trzech w sła ­
wiony ch  ̂rossyjskich wodzów przeciw  jednem u pol­
sk iem u wodzowi, i jeszcze  wahanie się Jowarzyszyło  
wrogom.

D w ern ick i  wydawszy rozporządzenia do wzięcia  
g łó w n y ch  punktów obrony, c zek a ł  póki nieprzyja­
ciel sam nie rozpocznie boju: bo nie m ó g ł  schodzić  
ze stanowiska będącego  całą obroną garstki przeciw  
tłum owi; bo i to rossyjskiem u chcia ł pokazać lu d o ­
w i, że n ie  p r z y sz e d ł  jako napastnik krew jego  s ł o ­
wiańską p r z e le w a ć ,  ale go od jarzma hańbiącego  
uwolnić.

N iep rzyjac ie l  s ta ł  nieporuszony, a massy jeg o  zaj­
mow ały las powyżej wsi Lubińcy , za wsią Moska- 
lpwką; przestrzeń  m iędzy tem i dwiema wsiami, oraz 
ca łą  p rzestrzeń  otaczającą las, będący  oparciem się 
lew ego sk rzyd ła  naszego. W  tein niebo grzm ieć  po­
czę ło :  gęsta m g ła  zakryła  obie strony; deszcz g w a ł­
towny z c iąg łym  a c iąg ły m  ło sk o tem  grzmotów m o ­
że postrach w lał w serca n iew oln icze .  Usuwają się  
na lewo i na prawo, ledw o dojrzane w skroś pom ro-  
ku atm osfery t łu m y ,  które jed n e m  natarciem , ale 
przy  inszej o d w a d z e ,  num eryczną swą s i łą  m o g ły  
zgn ieść  aposto łów  wrolności, w ysłanników  ludu, k tó ­
remu przyjdzie k iedyś ta ch w ila ,  iż Rossja zawdzię-  
c z y  krew  dla niej przelaną, i z ło ży  przed  jego o ł ­
tarzem te kajdany, które ten lud  sz lachetny zerwać  
z niej pragnie ,  p ra gn ąc  zmyć krwią swoją te plam y,  
to p ię t n o ,  jakie  rdza żelaza despoty  na ręku S ł o ­
wian w y ry ła .

Z powrotem  jasn ego  n ie b a ,  nie w ró c i ły  nieprzj'*  
jacielsk ie  szyk i .  Zostało n ieco fłankierów, do k tó ­
rych dano dwa kartaczowe strza ły , aby się n iep rzy­
jem nych  pozbyć stróżów. W  o k a m g n i e n iu ,  cała  
p rzestrzeń  od nieprzyjació ł oczyszczona została .

Hasła  tego  do walki nie przyją ł wódz rossyjski;  
wódz polski d otrzym ał stanowiska, a żo łn ierz  ocho­
czo wśród c ią g łeg o  u lew nego deszczu zajmował wska­
zane mu miejsca. W  takim sposobie  p rzesze d ł  i dzień  
n astępny. N ieprzyjacie l,  nic ufając otwartej walce,  
ucieka się do podstępnych środk ów ; dnia 26 Kwie­
tnia rozbraja pograniczne cesarsko-austrjackie stra- 
z e ,  w ysyła  parę tys ięcy  jazdy w ty ł  kolumn naszych, 
tern śm ie le j ,  że  uszanowanie dla majestatu Jego Ce­
sarsko-K rólewskiej Apostolskiej Mości , zabraniało  
nam p rzedsiębrać środki obrony na z ie m i ,  którą  
w tak ubliżający sposób wojska rossyjskie  znieważać  
śm ia ły .

T u , w sercu Jen: D w ern ick iego  p oczęła  s ię  walka  
m iędzy  chwałą w odza , a uratowaniem garstki wale­
cznych. W idzia ł z jednej strony [tylu zwycięztwami 
okupioną s ła w ę , z drugiej strony potrzebę ojczyzny.
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Chciał  na jej łono uprowadzić te roty*' k tórych  ramie,  
pod  jego przywodem,  lewy b rzeg W is ły /o d  wrogów 
oczj 'ściło,  których grom pierwszą zwycięstw gwiazdę 
na horyzont  polski  sprowadzi ł ,  k tó ry ch  k r o k  śmiały 
po przejściu Świętej  r zeki  zawiesi ł  i ws t rzymał  dzia­
ł ania ki lkudziesiąt  ty'sięcy wyćwiczonego żołnierza , 
k tórych samo kry tyczne na Eu lenieckich  polach po ło ­
żenie,  dla sprawy ojczystej,  spóźnieniem posi łków Dy-  
biczowi tak wielką czyni p rzysługę.

Nie mogł o  na chwilę szlachetną duszę wątpl iwe za ­
chwiać zdanie.  W id z ia ł  tam sławę gdzie widział  oj­
czyznę.  Mógł  zginąć, j a k  wojsko zginąć ch c ia ło , a 
wtenczas  aniół  chwały p r zyda łby  ty lko  j ednę rożscz- 
kę  do tych gałązek  k t ó r e  siwy włos jego świeżą o k r y ­
ł y  zielonością.  P rzen iós ł  życie nad  zgon niepot rze­
bny dla ojczyzny,  bo chciał  uprowadzić jej dzieci  na 
ziemie,  k tórą  jeszcze krwią swoją W j ej ob ro n iesk ro -  
pić mogły .

1 mia ł  Jen:  Dwernick i  słuszny powód i prawo do 
przejścia granic Jego Cesar sko-Królewskie j  Apostol­
skiej  Mości.  Nieprzyjaciel  dep t a ł  jc w uwłaczający 
godności tego monarchy  sposób.  Rozbroi ł ,  j a k  mówi­
l iśmy,  pogran iczne s t raże i śmi a ł  bez zezwolenia j a ­
kie jkolwiek władzy czynić przygotowania do zd ra ­
dzieckiego na obóz polski  napadu.
“ Dwern icki  wszakże chc ia ł  działać j ak na szlachet­
nego wodza, j a k  na członka ucywilizowanej europej-v 
skie j  rodziny przystoi ,  jak przystoi ,  na męża co nigdy 
z drogi  honor u  nie zbacza.  C ze ka ł  do dnia 3go na 
walkę,  k tó rą  i w tym dniu jeszcze,  nieprzyjaciel  cho­
ciaż z przysposobieniem podstępnego na obcej ziemi 
napadu  zwlekał ,  nie śmiejąc swemi ogromnemi ,ńas- 
sami dotrzeć do przygotowanej  na wszelki los , ga r ­
s tki  Polaków'.

D nia 27 Kwietnia,  wszystkie si ły swoje skoncen t ro ­
wa ł  nieprzyjaciel  p rze d  lasem o który opiera ło  się l e ­
we sk rzyd ło  wojska naszego,  a to w tym jedyn ie  celu 
aby za k r y ł  poruszenie k tó re  uskutecznia ł .  Piechota 
i ar tyl ler ja  jego posuwała sięj do galicjiskiego lasu.

1 Zajęcie tfego lasu rozwiązałoby los 3,000. Polaków'; 
ze wszystkich st ron byl ibyśmy otoczeni.  Tu,  D w er ­
nicki  pomny  na głos wołającej  o jczyzny,  z boleścią 
w duszy,  uskutecznia odwrót  na Austr jacką ziemię.  
Cofał  się w porządku,  wmawiając w żołnierza p r a g n ą ­
cego rozpocząć bi twę,  ze  insze do walki bierze s tano­
wisko. [Nieprzyjaciel , j akby  niedosyć zniewagi dla 
majestatu Jego Ce sa r sk o - K ró le w sk ie j  Apostolskiej 
mości,  rzuci ł  się na drobnej  oddziały piechoty,  tylną 
straż stanowiącej ,  począł  do niej dawać ognia,  i swie-  
tne,  jak się może wys łowi,  w dniu tym,  to odniósł  
zwycięstwo, że 20 k i lku  schorzałych ludzi zab ra ł  do 
niewoli .

Jeśli wypadek ten ważyć będz iemy na szali praw 
narodów i umów społeczeństw europejskich,  musimy

wyznać,  że wódz nieprzyjacielski  na ra z i ł ,  w sposób 
wielkie pociągający za sobą skutki ,  monarchę swojego. 
Rozbrojenie  straży pogranicznych Austrjackich,  dz ia- 
ł ania wojenne na ziemi Cesarza Austr jackiego , ści­
ganie cofającego się wojska Polskiego na tejże ziemi 
n ieus łuchan ie  ofilcera Austi jackjego do opuszczenia 
granic ,  danie ognia do wojska któ remu ten officer 
p rzywodzi ł ,  i zabicie ki lku ludzi; są to wypadki  k tó ­
rych srogą odpowiedzialność śc iągnął  na siebie Rii- 
dyge r  a z których nie ł atwo będzie usprawiedliwić 
się p e t e r sburgskiemu gabinetowi.

C o d o  postępu Jen:  Dwe rn ick ie go , ojczyzna ujrzy 
w nim dowód najwyższego, najszczytniejszego poświę­
cenia.  Zginąć z wojskiem dla męża europe jską s ł a ­
wą okry tego ,  zginąć z3,000 schorzałego ale silnego 
pat r jotyzmein  żołnierza,  by łoby  u wieńczeniem 1 naj ­
p iękniej szego  życia.  To życie dla dobra ojczyzny 
p r ze d łu ży ł  m ą ż , p r a w y ,  a ta ofiara znajdzie chyba 
w dziełach rzymskich podobną.

Pisano w Klebanowce w Galicji.
K ręp o w ieć k i  Podpor:  art :  w kor :  Jen:. '
Dwernickiego.  (N.  P .)

Z  K ła jp e d y  d n ia  8 Ulaja.
Wojsko Rossyjskie które poprzednio osadzi ło Kre-  

tyngę zwróci ło się znowu do Połągi ,  usi łuje się w niej 
obwarować p rzed stoczeniem bitwy i zasłonić drogę 
do Kurlandj i .  Rossjanie stoją w oddziałach i biwa­
kują na polu pomiędzy Po łągą  a Ritzen,  a na ćwierć 
mili mają rozstawione p id e ty , powstańcy tuż p r z e ­
ciwko nich mają swoje p ik ie ty .  Należy się spodz ie­
wać wkrótce walnej bitwy, bo powstańcy w wielkiej 
ma ssie' są zgromadzen i ,  ściągają coraz nowe wojska 
przez Garsden,  ale lepiej  jak dotąd uzbrojone.  P rz e ­
cież nie można wątpić o ich porażce ,  skoro napaść 
przedsiewezmą,  i w otwar łem polu walczyć zechcą,  
korpus bowiem rossyjski składa  się z starych i b i ­
tnych żołnierzy !! ! a powstańcy w lasach tylko ko­
rzystnie walczyć umie ją??  Dnia (i b. m.  na morzu 
Cal tyckicm około Połągi  k rąż y ły  3 rossyjskie statki ,  
to jest :  jedna fregata i dwa kutry,  a d.  7go o godz : 
2 po po łudn iu  wysiadł  na ląd officer z maryn ark i  i 
udał  s iedo J in :  ros: kommenderującego Reneknmpf.  
Nie wiadomy nam cel jego snissyj, domyślają się p r z e ­
cież że zapewne część wojska osady flotylli i a r t y l ­
l e r j a w y lą d u j ą .  Rossyjska poczta o goda; 11 p rzed  
po łudn iem pr zy b y ła  na statku parowym z Lrpawy, 
nie przywiozła j ednak  żadnych gazet peter sburgsk ich  
z przyczyny świąt  wielkanocnych r u s k i c h ? ? ?  p r z e ­
ciwnie nadeszły gazety rygskie z d .  5 Maja. z których 
dowiedziel iśmy się : że d. 1 Maja P u łk :  Bartolnmej  
oswobodzi ł  z powstańców miasto Sagarry;  a Jen:  Maj: 
Surman osadzi ł  wojskiem Szawle? niemniej  że na 
p rzeds iawienie Jen:  Guber :  Rygi '  *7 życzeniem jes t  
obywateli  tegoż miasta wystawić korpus  ochotników 
złożony z 500 ludzi,  Cesarz Mikołaj  naj łaskawiej  p rzy ­
chylić się r aczy ł i p rzy ją ł  na ten cel ofiarę 100,000 r u ­
bli bomażnych i 5*10 koni .  W skutek, lego utworzono 
w Rydze  subskrypc ją  na liście której  wgod:  zapisano
w offierze 15,000’rubl i  bomażnych,  i 4 officerów oraz 
125 ochotników.  Gazeta k rólewiecka donosi: pod ług 
listu z Wi lna  d.  18 Kwietnia iż miasto to by ło  na ksz ta ł t  
w s tan ie  oblężenia,  ale zgromadza ły się zewsząd woj- 
ska.  Spodziewano się , że okol ice wkrótce od ; po ­
wstańców będą oswobodzone ,  i że handel  zbożowy 
odży je .— P o tw ie r d z a  się w iadom ość , ze p o w s ta ń c y  
zd o b y l i  i  z a ję l i  w moc sw oje W i ln o .

F e l i x  S a n i e w s KI  j f y  d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .
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